
Bjnię o o ż f iz a  W iaf^ j Ojczyznę! O św iata ludu dokona cudu!

Pismo polsko-katolśckie w południowej części Wielkopolski.
Przyjaciel Lcdc" wychodzi w Kępnie trzy razy 

ygcdniowo i to. na wtorek, czwartek t sobotę. — 
’«pi«ita wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 

nik., z odnoszeniem do oomn 2,25 mk. na kwartał.

Adresować należy:
D ra isyę ila  S pó łkow a T. z o. pe, Kępao-Kempen L P.

? Srekaf-Ja anajdujc się przy ulicy Fo!nej nr. 
.'c<u t.a. t i  Ludowego. - Ronto czekowe WrocSsw 73'

Telefon 47.

54 
7379.

Ogłoszenia kosztują: wiersz petytowy, jednołamowy 
40 fen., w dziale reklamowym awułamowy 80 fen. — 
Na większe i więcej razy się powtarzające ogłoszenia 
i reklamy udzielamy odpowiedni rabat. 
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Nr. 53. Kępno na wtorek 25. listopada 1919. Rok V!.

Mowa prezesa
nlslrów Paderewskiego.
u. (Ciąg dalszy.)
*  uczuciach naszych do Litwy żadna nie zaszła 

*a. Nie polępiamy całego litewskiego ludu za te 
*ieristwa, popełnione niedawno jeszcze na Szuwal 

nie przez zbrodnicze jednostki. Wiemy, czyja 
/■zićłała ręka. Siostizycę naszą kochamy ’ (głos: 

ajemności), jak dawniej serdecznie życzymy jej 
i szczerze jak najgorętszej. Atoli dopóki tam 

barach Litwy trzymać się będzie jakieś wojsko 
?23 które nikt odpowiadać nie chce — dopóki 
X tein wojskiem a obecnym rządem litewskim 
‘ będą jakieś dziwne, tajemnicze stosunki, dopóty 
'Bem porozumieniu mowy btć nie może.
Jbali o ład i porządek nietylko u siebie, — lecz 

*? Ie. uznaliśmy tak sympatyczne dla nas, a de 
JUż istniejące rządy łotewski i estoński, nie’ prz;- 
Rc bynajmniej o przyszłości łych krajów (brawa), 
' ‘by również prawowity rząd finlandzki, 
yzuconą nam wojnę przez rządy sowieckich re- 
' rosyjskich musieliśmy przyjąć i dzięki wale- 

naszej armji prowadzimy zwycięstwo. Wojna 
ak, Panowie, zwłaszcza w obecnych warunkach 
nader ciężka. Aczkolwiek w stosunku do osię’ 

,b  rezultatów straty nasze w ludziach są nieznane, 
*?ak są bardzo bolesne. — Chociaż naczelne do-’ 

o i  ministerstwo wojny zaprowadzają jak naj- 
oszczędność, to jednak ofiary, jakie ponosimy, 

naszego budującego się państwa bardzo dotkliwe. 
e względu na bezpieczeństwo własne i przy- 
pokaleń jest to wysiłek konieczny. Pokoju 

u f a*e (głosy: słusznie — inne głosy:
j f  - J ’. ° 0SJd S15, odbuduje. Rosja się odrodzi, 

kiedy — dziś to przewidzieć trudno. Rosja 
t Od,zl’ ,a ê Jak 1 kiedy — dziś to przewidzieć 

Rosję nową, wolną, praworządną, Rosję spra- 
l «l, żadnego narodu nie gnębiącą (glos: długo 
b i n a *° czekać!), Rosję, gcdną przystąpienia 
E narodów — Polska powita z radością.
^ je m y  konieczność istnienia i rozwoju Ligi na- 
t n amy, że działalność jej będzie skuteczna i 
„■pa, że się stenie tarczą i pukieizeni dla naro- 
^ Dych, najwyższym trybunałem dla wszystkich,
I,; r ^Pntężniejsz) ch. Wierzymy w to i musimy 
'Ki " a'°życieJowi jej i twórcy, dostojnemu przy- 
L Polski, prezydentowi Wilsonowi, składamy 

Serdecznej (Brawa i głosy: czy jest i ame- 
l uroczystość ?). Wielkim mocarstwom sprzy- 
(ni i stowarzyszonym, — któie nam dały wol- 

uroczyście zapewniły niepodległość naszą: 
(brawa, głos: dość tych podziękowań). Nie 

dosyć jeszcze, bo jest jedno, o czem nikt 
Sta1 O naszych wychodźcach w Amervce. Za 
la nas uczynili ślenjy gorące Bóg 'zapłać 

t2 oklaski, różne okrzyki.)
przechodzi następnie do spraw wewnętrz- 

t Kazując, że na rząd spada w ostatnich czasach 
uzutów i oskarżeń z powodu braków aprowi- 
r . itp. Polska — mówi pan Paderewski — 
ę -1 przez ciężkie cierpienia i katusze. Warunki 
|  kraju są zło i ciężkie, alo i w innych kra- 

ie«ł ; Nietylko w Polsce niedobrze
I....... •

ieć

jest i ciężko.Się, ' tiiwijiuw ”  « • 11 v u v w; £,I
■ wszędzie brak węgla, wszędzie, brak ży 

będzie drożyzna, wszędzie zaburzenia —
Wbezrobocia, wszędzie głośne objawy niezado- 

82erokish warstwach ludności. Są to skutki
^rzucano rządowi, że nie miał programu. 

IZ ^G w ie , ten program mieliśmy, jasny i wy- 
17  bioże nie dla każdego zrozumiały. Roima- 
iij(S ^zmawiamy gdzie możemy, biliśmy i biiemy 

się trzeba. Program nasz zawiera się w 
. Z 'a2a< h : wygrać pokój, wygrać wojuę! (Brawa.)
, n miały przez 4 z górą lata Francja, Anglja,

Wszystkie sprzymierzone i stowarzyszone

państwa U nas mało kto jeszcze zdaje sobie sprawę 
z tego, ze Polska prowadzi wojnę, i to wojnę, kióra 
w stosunku do naszych środków materjalnvch jest 
bodaj straszniejsza niż ostatnia wojna Francji Ź Niem­
cami (poseł Czapiński: tern bardziej trzeba ją skończyć
diFę » x ~  Dalej wskazul’e premjer, że jednak niepo­
dległość i zjednoczenie Polski zostało osiągnięte a 
życie państwowe i gospodarcze buduje się. Rząd Dra- 
cował jak mógł i umiał najlepiej. Czy pracował do­
brze, czy jego praca była owocną, o tern sąd mu<ńmv 
pozostawić potomnym. Czem była Polska przed 1Ó a czem jest dziś, na to odpowiedź znajJą 
współcześni, jeżeli zechcą. J 4

Rząd ulegał naciskowi z prawicy i z lewicv i z 
centrum i z góry i z dełu, ze stron wszystkich Rząd 
^  ^Powiedzialny, a najczęściej rządziły n im ‘nieodl 
powiedz,alne komisje. Rząd nie był wprawdzie ob - 
lony całkowicie, ale potrząsano nim silnie i ciągle, 
(pcs. Czapiński: Kapitulacja rządu wobec agrarjuszów> 
Nie ma żadnej kapitulacji, proszę panów. Rząd musiał 
znosie wszystko cierpliwie. Z konieczności nrnsiał b ć 
silny na zewnątrz ł z tego powodu stał się bezsilnym 
wewnątrz kraju Tego dalej znieść nie można S  
» S r iL P° ° V  kres ko,?,e.czn?e> bo takiemu stanu żaden
— Za7naP7vwfle z.ni?sj.e 1 zllieść nie powinien (brawa). 

Zaznaczywszy, ze jako premjer gabinetu urzędniczego
tTzeb? D a ^ 23’17 mieĆ M rafflU’ a tdko znaćZ: S0° 
trzeby pansłwa, premjer mówi: Najpilniejsza Dotrzeha obecne, chwili jest chleb. Wszystkie K i  ' “
chłód6 iSS % ?  dr S ° ra«d" ‘ - ’ Chwilowo grozT^m  
walczyć 7 dflmvZę możemy jeszcze jakotako
na S  h w 5 ? Z- raoę’ Przed 3 p a n ia m i było 
na zwałach w Zagłębiu 135 060 ton węgla. Produkcia
W S  ’ rzaadurzj P̂ iÓd hr° bOtnikÓW dosk° 5  

alka rządu z głodem bez pomocy Sejmu jest nie
dopouiysienia. Pr. eto występuję / p r e j i , , ’ ' 
prośbą serdeczną, de sejmu Wysokiego, ażeby ustawę

misji sejmowej do rozpatrzenia. W związku z tyin
dzenie że C m "  Jednf k nąd Prz>'P*m’»«ć niesfcu- 
dzuiie, ze jesteśmy narodem o krwi gorącej, o bu;ne;
S ? a c nh ’ i r ± ,,T ni7 1' o
nastroiach i ze pr2y naszej pracy ustawodawozei wiecei 
X ĝ kFn^eek ,nd2uj- bemZględn'e kenieczne będzie
czeS iri Po ^ i X Z g : ^ s r gi’ spokoi'u’ doświad-

naszyc ihU  na^ ra?nfej s?yth ' na jm n ie jszych  spraw
żarliwie 7J--1 eferffia rolna- Zajmowano się nią zbyt 
larl.w.e, zwalczano ,ą zbyt namiętni.. (Qtos- ustawa
wołać ń il zri ? ' ne] nic juź bha,ić a:,i •<**
io l- !  n i du ’ ^ rawa)- Jcst te konieczność dzie- 
inh f do 6 ° sPrawied,*woŚ6i społecznej Warunki życia 
r°.b0 n'ka " aszeg° Powinny uledz poprawie ( g b ^  
tak, tak). Kasy chorych, kasy inwalidów, kasy ubez-
K Zrola°rzaed-.n’ n 2ą zakładare P°d naiściśleisza 
kontrolą rząck, Do najpilniejszych atc li zaliczam spmwe 

m,e92k;3{1 ™botniezych. — Dai.j mówi? pre­
mier o konieczności zetroszczeeiia sie o byt inteligencji 

Prsf‘ 80ró*> litJa tów  d^eS
S necie tn li - aW’ k‘ÓrZyZarabia^  tnniei niż r°b .tu ik  
przeciętny 1 me przestrzegają 8 godz dnia sracy W . powiedział się też premjer p rz tiw ko  s rajkom iTko 
^ a m : - CgÓL g r o z K S

(Dokończenie nastąpi.)

Tytutemanja.
Nawiązując do artykułu w kuk wskhn R, 

Polsk.m', pisze w „Dz. Poz.“ p. Michał Lcmge z Ostrowa 
łó w T I n  S'ę prZeCIW UŹyW3niu nai rozmaitszych tytu’

Pewien ziemianin ni? tak dawno temu z oburz. 
mem, zwrócił pewnemu bankowi w Poznaniu kopertę’

na której nie zaznaczono w adresie jasności wielmo 
żości jego. Koło Towarzyskie w Poznaniu To,c 
Przyjaciół Nauk. Tow. Muzealne w Poznanm tL  wciąż 
j szcze adresują do członków swych „ j  Wiel­
możny". Pokojowa pewnej rodziny, zapuka prze- 
zemnie, czy pan mecenas w domu? od './wiedziała że 
Jaśnie państwo wyszli. Pokojowa moja edmera listy 
z adresem „Wielmożna", podczas kiedy ja do żony 
mej adresuję tylko „Pani'*. Tytulomanja jest zaerń 
ogolną, nie przywiązana tylko do pewnych sfer społe­
czeństwa naszego. A cóż dop ero będ.ie z naszą dIu- 
iokracją paskarską, która już teraz jest tak rczwiel- 
możmona? Pewne obawy mieć n: leży też o nasza 
necbiurokrację, by wyżyny stanowisk urzędowych nie 
wywołały u niej „fio ła ', u Niemców pospolicie „fimm- 
Iem“ zwanego. Lecz odrze kajny i miejn.y nadzieje 
ze świadoma ogromu pracy , udpowisdzialności inka 
ją czeka, nie. popadnie . • śmieszność tytułomanii i p\- 
szałkowatości stanowej. Toteż spodziewać sięnaieży 
Zê ni e „b^dżie u nss Jajnych" i „prawdziwie tajnych 
radców , a urzędnicy starego autoramentu tytuły na­
dane im przez rządy zaborcze jak łachman z siebie 
zrzucą

Tytuły naukowe i zawodowe należy uszanować 
chociaż i tutaj powinno się rozróżniać życie prywatne 
od stosunków oficjalnych. W każdym razie zaś należy 
zwalczać pcehlebstwo, nadające urzędnikom tytuł wyższy 
niż im się to należy. Klaczege tytułować naprzykł. 
nauczyciela zwykłego profesorem, adwokata radcą, a 
każdego kierownika dyrektorem?

Tytułacja duchowieństwa naszego też powinna 
podpaść reformie. „Ksiąd", to już sam w sobie tytuł 
książęcy w zrozumieniu histerycznem. Dodatek „JMość“  
itd. zatem zupełnie zbyteczny.

Co do tytulacyj adresowych kobiet niezamężnych, 
łatwo im będzie się może pogodzić z tytułem „Panna", 
jak w językach francuskim, niemieckim itd. Tytuł 
„Wielmożna" winien ustać.

Cieszyłbym się, gdyby artykuł ten wywołał »ain- 
reresowanie ogólne. Tymczasem zabierz my się do 
dzieła, my dzieei. nowej ery demokratycznej, ucinajmy 
te wark cze chińskie i zdejmujmy śmiało ostrzem nc- 
zyc kołton (plica polonica zwany w języku medycznym 
z głów naszych przesądami zagwożdżonych, których 
przyłbice zachowawcze do tej pory nie przypuściły do 
mózgów promieni rewolucji ducha. — Niechaj się 
„Herrenvo!k‘ niemiecki nadal dzieli na „Hochgeboren", 
„Hochwobigeboren", „Wehlgeboren" wraz z swemi 
ekscelencjami i prawdziwie tajnymi radcami — niechaj 
ciemny Azjata moskiewski w bizćnty nizmie swym uznaje 
nadal „wysokoblagorednych", a Austrjak swych „Ew. 
unaden', — my Polacy wyzwólmy się raz wreszcie z 
tych śmiesznych słabostek, a każdy szczery i prawdziwy 
demokrata niechaj okaże odwagę cywilną i czynem 
stwierdzi poczęcie swe z noweg.) ducha.

Demokracja prawdziwa nie z i.l.iia nikogo z do­
brych form towarzyskich, lecz przeciwnie starać się 
powinna ogólnie podnieść poziom wychowania i przy­
zwoitego zachowania się, by ono nie było tylko przy­
wilejem sfer pewny h.

Starajmy się wyrobić u nas typ amerykańskiego 
Gentlemana *, któryż równą godnością podczas pracy 

swej nosi potem uznojoną bluzę reb.ezą, jak v, ieczc- 
rem w teatrze smoking śtaiący bielizną śnieżnej białości.

Jednego tylko unikajmy — śmiesznej p ;ć^ ■ ści i 
wszelkiego bizantyniz.mu.

Prfecz więe#z jasnością i wielmożuością w t.tu b - 
cjach n -zych adresowanych, a niechaj wystaisz ’ nam 
b.ask . cij/fśTeiszej Rzeczypospolitej Polskiej i W el- 
moznosć potęgi Jej mocarnej. Tyle zaś Ona będzie 
J^sr.ą, ile blasku z ducha naszego nań padać ti^dz e 
— t\le Wielmożną, ile sił naszych niespożytych walką, 
klasową Jej na usługi oddać zdołamy.

-ia"aBBPvw —eggĝg j L .  j l w —

W każdym domu polskim znaj­
dować się powinna gazeta polska 

j jako najlepszy przyjaciel i doradca.
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W lecie 1918 zaczęły się zdarzać w Niemczech 
liczne przypadki choroby kości. Ministerjurn zdrowia 
poleciło prezesom rejencyjnym, ażeby zebrali dokład­
niejsze wiadomości o tej chorobie. To się stało. 
Obecnie rząd pruski ogłasza krótkie sprawozdanie 
o tej chorobie.

Już od jesieni 1917 pojawiły się między ludością 
Prus choroby kości, podobne do angielskiej choroby 
rozmiękczenia kości u osób starszych. Celami tej 
choroby są przedewszystkicm zgięcia i wykrzywienia 
kości tak silne, że przy angielskiej chorobie tylko 
rzadko kiedy takie się zdarzyły. Bardzo często też 
ludzie lamią sobie kości bez widocznej przyczyny.

Do jesieni 1918 przypadki tej choroby zdarzyły 
się, atoli nie były zbyt liczne. Od tego czasu jednak 
choroba ta stała się prawie powszechną \y całych 
Prusach.

Najwięcej chorują na nią dzieci do piątego roku 
życia. Dzieci od 6 do 14 roku nie zapadają na nią 
wcale. Aie młodzież od 14 do 19 lat podlega jej 
silnie. Potem znowu od 20 do 35 lat na nią n e 
chorują, ple starsi znowu stają się jej ofiarami. U 
kobiet operuje szczególnie między 40 a 60 rokiem 
życia.

U małych dzieci objawia się w ten sposób, żc 
miewają one silne bóle przy poruszaniu lub przy dot 
knięciu członków l b ' tułowia. Bóle bywają tak 
wielkie, że skoro se o ■ ch miejsc ręką dotknie, 
już dzieci krzyczą. Wiele d. cci me potrafi chodzić, 
choć mają 3, 4 a nawet 5 lat N ekłóie z pomiędzy 
2 co 6 letnich zapomną chodzić, (h ciąż już umićły. 
Niektóre z Ukick dzieci nie może ustać na nóżkach. 
K o;ci ich są tak miękie, że łatwo ręką zginąć je 
można. W takich okolicznościach nie dziwnego, że 
zgięć a kości, jakie u dzieci z angielską chorobą z 
dawna się zdarzają, są o większe i .mpełiie niezwykłe.

Chorobę tę znachodzącą się u młodzieży, nazy­
wają w różnych okolicach między ludem „nogami 
marmeladowemi" lub „malc-ryą głosową1'. Nie rzadko 
się zdarza, że młodzieńcy padają bez przyczyny na 
ulicy, łan ąc sobie nogę. Złamania te goją się trudno 
lub też me zrastają się właściwie. W :elu ludziom 
pozostała z choroby -'teksztołrri jść nóg, tak zwane 
nogi X i L). Często też w kolanie utworzy s;ę krwawy 
wysiąk. Zdarzają się także ciężkie dofurmacye w 
klatce piersiowej i kości pacierzowej.

Osobną grupę stanowią chorouy rozmiękczenia 
kości, na które zapadają osoby starsze r.iż 36 lat. 
W  Waidenburgu pewien lekarz leczył chore niewiasty, 
które tak silny ból w nogach miały, że ruszać niemi 
nie mogły. W obwodzie rejencyi Opolskie! zdarzył 
się orzypadek, że pewna niewiasta 50 letnia przewra­
cając się w łóżku na inny bok, złamała sobie nogę. 
W Bielefeldzie pewien maszynkta kolejowy 60-Ietni, 
który bardzo schudł, złamał nogę. Gdy go wywle­
czono i wstał, złamał drugą, a w kilka dni później 
leżąc w łóżku, złamał rękę.

Sprawozdania prezesów rejencyi stwierdzają, że 
niezwykłe te choroby są następstwami lichego odży­
wiania ludności z powodu braku artykułów żywności 
w kraju.

let.iicj karyery rządowej, przekonać iz^e gmin zupeł 
nie Wrażenie, wywołane słowami jego, b .Jo tak 
głębokie, ż' gazety i to nawet takie, które zwalczały 
w ostatnim czasie ostro rząd, wychwalają głośno 
nadzwyczajne zdolności prezesa ministrów. Lloyd 
George wykazał kolejno wszystko, co rząd angielski 
uczynił w ostatnich miesiącach, by zmniejszyć wydatki 
państwowe i sprowadzić armję i flotę do stanu efek­
tywnego, przedwajenngo. Z 3 700 000 zmobil zowa- 
nyeh żołnierzy znajduje się tylko 300 000 jeszcze pod 
bronią. Ekspedycya wszystka zlikwidowana. Loyd 
Georga pokazał następnie że kraj może się oezyścić 
w 50 latach z wszelkich długów. Nie są to pieniądze 
stracone, lecz jest to raczej odszkodowanie za zwy 
cięstwo nasze i dług honorowy, którego nie potrzebu­
jemy się się powstydzić. Chodzi
o 30m!iardów śwadezeń wojennych. Wielka Brytania 
ma deficyt, ale jest to w każdym razie lepsze, jak 
gdyby poniosła klęskę. Prezes ministrów wylicza 
wielkie owoce i dobrodziejstwa, wpływające stale z 
odniesionego zwycięstwa. Dumna flota niemiecka 
znajduje się na dnie morza. Poięga, która zagrażała 
pokojowi w Europie, jest rozvromona. Pobiliśmy 
państwo, które zmuszało wszystkie inna do ciągłych 
zbrojeń i zaprowadzenia obowiązkowej służby woj­
skowej. Lloyd George kończył apelem do izby gmin, 
by przeciwdziałała panice i zdobyła się na zaufanie, 
potrzebie do spokojnego i szczęśliwego rozwoju życia 
gospodarczego Anglii. Dał izbie gmin zapewnie, że 
w roku przyszłym naród angielski nie będzie potrze­
bował przechodzić na nowo okresu nędzy, a budżet 
narodowy wykaże bilans pozytywny.

pono I i kito!.-; U.; .* • !•
Omsk opuścił. Anglia data dotychczas do d y s p ^L  
rządów rosyjskich przeciwb .■Is.ewitkich 100 mili0'0 
funtó e szterlingów. Wojna domowa w Rosji nt" 
być zakończona ze względów humanitarnych i g°sP.‘ 
darczych. Rząd angielski jest gotów podjąć wszelw 
kroki, zmierząjace do restytucji pokoju w Rosji, 
stwa sprzymierzone wygotowały projekt zwołania W1 
fereneji międzynarodowej przy współudziale rząd® 
Kołczaka i Denikiua, aby nareszcie uporządkow* 
rwestje Rosji

Co dzieje się w krajach nadbałtycki
Co do poddania się generała Bermonta pod & 

kazy niemieckiego gen. von Eberhardta do dzisiaj151’ 
szczegółów. U talono tylko, że polityka ententy sp[l 
wadziła upadek Bermonta, jak i klęskę gen. 
pod Piotrogrodem, z czego korzyści osięgną tylko

mc
ias
:esiAl

,-korz)5szewiey. Klęski antybolszewickich wojsk wy ,, 
Anglja, która obecnie pertraktować będzie z rc4 
sowjeckim w Kopenhadze. Co do położenia y/oj 
wego, można powiedzieć, że wojska łotewskie 
słabe, ażeby bez pomocy angielskiej flotyll m
szkodzić wojskom Bermonta. Jest pytanie, czy t® 
sze odważa się atakować Mitawę. Donoszą U 0 
ku niemieckich oddzia!ów na Thorensberg, przrr tfa:

l

Rada Pięciu za oddaniem Polsce Galicji
Wschodniej.

Warszawska ..Gazeta Polska'1 donosi: Z kói dy­
plomatycznych otrzymujemy wiadomość, że Rada P.-ę- 
ciu zdecydowaną jest oddać Galicję w zarząd Polsce 
jako mmdat wieczysty.

Stanowisko t? Rady Pięciu ma być ogłuszone w 
dniach najbliższych.

Kiedy trak ta t wejdzie w życie, ,
Praga. Czeskie biuro prasowe z Paryża donosi 

Rada najwyższa postanowiła, aby pierwsze posiedzenie 
wydziału wykonawczego Ligi narodów odbyło się w 
Paryżu. Na posiedzeniu tern będzie omawiana sprawa 
wprowadzę: życie postanowień tr.-.ktatu pokojo­
wego. Z kół dobrze poinformowanych donoszą, że 
protokół wymiany ratyfikowanych egzemplarzy traktatu 
pokojowego podpisany będzie dnia 28 listopada. 
Dnia tego traktat pokojowy nabędzie mocy obowiązu­
jącej.

Z innej strony znów do P. A. T. donoszą, że rząd 
duński zwrócił s ę do rządu francuskiego i angielskiego 
z zapytaniem kiedy traktat pokojowy wejdzie w życie. 
Oba rządy odpowiedziały w sposób jednikowy, że 
określenie terminu jest rzeczą niemożliwą

Niemcy odbili utracone ongi na rzecz Łotyszek ° 
W Hr- l-i rfnn^h ndaf Sitpyknw Hft CZAWii. 2U .W tych dniach udał się Suczkow do ęzawli, g
pomocą misji ententy będzie się starał sprowac<}iit

;1

kz
tewsko rosyjskie zawieszenie broni. Ma on sR n z] 
dzić z francuskim generałem N sslem co do odff 
poriow'ania armji Bermonta.

Ustąpienie Judenicza.
„Times" donoszą z Helsingforsu, że Judenicz 

pił ze stanowiska najwyższego dowódcy ?ółnocr J 
ch idniej armii rosyjskiej i że główne dowódzb 
jął po nim Lajdoner, który jest jednocześnie do* Se 
armji estońskiej. tz6

lLloyd George przyznaje się do błędu 
Polski.

Jak donosi „New Yorg Herald", Lloyd G 
oświadczył co następuje: Przyzekliśmy wsp® 
słabsze narody. Traktat nie spełnił obietnic)' J !  
Polsce dostępu do morza, Francji zaś lewego ( 
Renu, Popełnił śmy błąd w kwestji Rjeki, oj! 1 
zaś błędem naszym było odebtanie Grecji V a''

D’ Annunzio działa.
Według otrzymanych informacji D’ 

zajął Zarę. Siedem okrętów wojennych przewi 
wojska z Rjeki. Nowy czyn D’ Annunzia wy" 
sferach włoskich .wielkie zaniepokojenie

Sprawy polskie.

łzi,

/c>

Sprawy polityczne
Anglia i Rosja.

Komunikat sztabu generalneg0

Triumf Lloyd George’a.
Gazety francuskie donoszą z Londynu: W ays- 

uksyi nad (położeniem finansowe.n Anglii odniósł 
rząd Lloyd George‘a wielkie zwycięstwo. Ańowa Lloyd

Lloyd George złożył w Izbie gmin dłuższe oświad 
czenie w sprawie swej ostatniej mowy. Lloyd George 
oświadczył, że nie zamierza zmienić polityki rządu 
angielskiego w stosunku do Rosji sowjeckiej. i pod­
kreśli! z naciskiem, że nikt nie był kiedykolwiek upo­
ważniony do wszczęcia rokowań z Rosją sowjecką z 
jego strony. D lei przyznał Lloyd George, że Koiczak

z dnia 14 bm.
Front litewsko białoruski: W rejonie 

ostrzeliwał nieprzyjacielski pociąg panceim „y 
placówki, został jednak ogniem artylerji znidj j ajn 
cofnięcia się. Na reszcie frontu ożywiona d- 
wywiadowcza.
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W ik to r Oomulieki.

Bój olbrzymów.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

9)

(Ciąg dalszy.)
Do Dafuisów. czy to greckich czy polskich ach! 

— przedewszystkiem polskich — wyciągają się ręce 
nietylko anielskich dzieci i boskich kochanek. Gdzie­
kolwiek oni krok obrócą, otacza ich .nieprzejrzana 
gęstwa innych, cudzych ramion — ramion, rwących 
s,ię kit nitn w błagalnym, rozpaczy pełnym ruchu. 
Tamte ręce to rozkosz; te — ból. Tamte to słodycz, 
uspokojenie; te — burza walka. Tamte to rodzina; 
te — naród. Więc jakże ? Zamknąć się w cichym, w 
bluszcŁe sp .witym domku, usta kobiefy i usta d2ic;,- 
cia całować — a tam., nich naród ginie, niech zroz­
paczeni bluźnią, niech świat się zapada? Może pod 
grcckiem niebem, z jednego turkusa wyrzezanem, na 
takie szczęście Zeus pozwała — u nas niebo wciąż 
w ogniu, piorun blje po piorunie, oczy szatanów zew­
sząd straszą... Niewielka przesleń dzieli to mieszkanie 
od mojego — iednak, gdy ją przebywam, tłumy w i­
dziadeł drogę mi zach >dzą. Wszystkie straszne, ska­
rżące się bolfcściwe. Roi się niemi cała s rlica  i kraj 
cały. — najgęściej zagnieżdzi.y się dokoła Z^mku i w 
Zamku: na podwórcach, gdzie jeszcze w murze herby 
Wazów widnieją; w podziemiach tak niedawno zdraj­
com za więzienie służących ; w zbie sejmowej, pełnej 
ó północy ech gwarnych, kłócących się, niesfornych; 
w sali, gdzie tron stoi, zimnej dziś, z gobelinów o-

dartej; w gabinecie .narożnym, przez „Białą Damę" 
nawiedzanym; w komnatach balowych, pajęczyną 
zasnuNcb, przez nudę i dewocją wyjałowionych; w 
bramach, sieniach, zakamarkach... My w rozkosznej, 
Tcokrytowej grocie zamknąć się mamy i od świata 
odgrodzić — a tam, we wspaniałym gmachu, miliony 
naszych bliźnich mieszczącym, co ?... Objęte pożarem 
mury pękają i runięńem grożą, sycząse węże płomie 
ni pną się od piwnic do szczytu z okien wybladłe, 
przerażone tłumy krzyczą gasnącym głosem o pomoc, 
która się w nikim nie budzi. Ach, pani! Polki ko­
chają tylko mężczyzn szlachetnych życie za Ojczyznę 
niosących. Czyżby już Polek na ziemi zabrakło...

Pani Czosnowska, która do tej chwili siedziała 
przy łóżeczka synka z czołem w dłoniach, z oczami 
zakrytemi, powstała. Oczy jej były już suche, wyraz 
twarzy spokojny i uroczysty. Przystąpiła zwolna do 
księcia, na jedno kolano przyklękła...

— Jedz, mości książę! — mocnym głosem wy- 
rzekla. Pospieszaj, gdzie cię powinność wzywa. Nasze 
myśli, uczucia, modlitwy polecą za tobą, lecz ani łza, 
ani uśmiech, ani uścisk na miejscu cię nie wstrzyma-

twe spiżowe usta przemówić mogły, opoW^ p 
shtehanoby, jak baiki.. Przetrwałeś wiele 
trwasz więcej więcej jeszcze. — przetrwasz

Posępny, przygarbiony, postarzały, g|ac 
zwoluo po drodze pochyłej, do pałacu „p° I 
wiodącej. . PoX

W kilku oknach świeciło się jeszcze, r  
że to czuwa pani de Vauban, wyprostowa 
nierską postawę przybrał, na usta uśmiec

rnad-

14.
Podniósł książę kochankę i do r  ersi przycisnął.
G L' ■ północy powracał do sieine, nad miastem 

plynęia kul., księżycowa, pokrywając ziemię szachow­
nicą świateł i cieni. Cisza głębsza jeszcze, niż z 
wieczora

Książę szedł swobodniej, pewny, że nikogo nie 
spotka. Nieopadał Bramy Krakowskiej wyrastał z po 
za muru słup kamienny, z Zygmuntem Wazą u szczy­
tu. Posąg w srebrze księżycowem żyć i poruszać 
się zdawał. Zatrzymał się książę, aby na starego 
króla popatrzeć.

O, królu! — szeptał — na ileż ty już klęsk, prze­
wrotów. huraganów, z wyżyny swej patrzyłeś 1 Gdyby

-

przyv\ołał
” Na wstępie zaraz powiedziano mu ze 

widzieć się z nim pragnie. Zrzucił płaszcz,l 
przed zwierciadłem włosy — po chwili, 21 
wyrazem twarzy, z Francuzicą się witał. .

Pani de Vattban siedziała przy wielkiej, 
zarzuconej „sekreterze." „ . j f

— Listy?... Nowiny?.. — wesoło 
- -  1 listy, i nowiny. Siadaj, mości K5' 

dzisiejsza korespondeneya. rZtic"j7e
Siadł. Jedną rękę na oparcie krzesła z 

drugą duży stos listów niedbale przegarm ,’lę 
Jeden [wyJobył, złamał pieczęć, P|SI 

szybko przebiegł. sa,lT
— Z.iAS/t ten sain! 1 zawsze z tem

ir

Z ?

ufli1»*przez zaciśnięte zęby syknął.
— Książę na Klewaniu ?... — 

śledząca z pod oka każde poruszenie tow- « 
— Ach, tak ! Człowiek z jedną ideą- 

pieczniejszy!
Czy plany księcia krzyżuje ? spH'

Uśmiechnął się i rzucił błyskawic 
Spojrzenie groziła; uśmiech lekceważył.

— Pani baronowa wiesz, że to 
Skłoniła głowę ruchem przytwierdzaj.

(Ciąg dalszy nastąpi )
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Drzewickie na Jemilczyn zostały z ciężkiemi stratami 
I  i':'przyjack !a odparte,

W zast. szefa sztabu, Mailer, pułk.

Komunikat sztabu generalnego

z dnia 17 bm.
Front litewsko-białoruski: W rejonie Krasławski 

Potocka przeprowadziły nasze oddziały kilka uda- 
'ch wypadów, niszcząc tor kolejowy na północnym 
'?sgu Dźwiny. Wzięto przyłem stukilkudziesięciu 
ficów i jeden sztab pułku. 3 działa i 5 karabinów 
Czynowych. N eprzyjaciel ponowił dnia wezoraj- 

ataki w rejonie Lepią i na północ od jeziora 
F*ek. Ataki zostały jednak z wielkiemi dla nieprzw-
pieia stratami odparte.

Front wołyński: Spokój.
W zast. szefa sztabu, Haller, pułk.

Uroczystość oswobodzenia Królestwa

,i Polskiego ©d Niemców wWarszawie.
d
jL W niedzielę, dnia 9 bm. obchodziło stołeczne 
I -asto Warszawa uroczystość oswobodzenia byłego 
< męstwa Polskiego od jarzma Niemców. W uroczy- 
jp c i tej brał udział Naczelnik Państwa, załogujące 
j ' Warszawie wojsko, delegacje wWarszawie wojsko, 
negacje głównych urzędów wojskowych oraz pó-
!i;zególnych oddziałów. W sobotę wieczorem odbył

P na ulicach capstrzyk przy udziale 5 okiestr woj- 
■i0Wych.

Dar Ameryki.
Rozpoezęte w swoim czasie energiczne starania

11 <zez p. prezesa ministrów Paderewskiego o ctrzyma- 
pe z Ameryki ciepłej odzieży dla dziatwy polskiej 
'Zfid nastaniem zimy, zostały uwieńczone pomyślnym 

latkiem. P, Hoover, znany dziś każdemu Polakowi 
■swej przyjaźni dla Polski w Ameryce wysyłkę na 

, . 'e 400 000 kompletów ciepłej odzieży dla dzieci. 
J^dy komplet składa się z ciepłego palta, pary 
~'ePtych pończoch i pary butów. Transport ten 
’ "owany przez European — Childrena Fund dotarł 
? do Gdańska, a pierwsze 500 ton ładunku znajduje 
‘i już w drodze do Warszawy.

dolska marka będzie pierwszą walutą

która się podniesie.
i ,
I L.Z,e Szwajcarii nadchodzą wiadomości bardzo 

ntyślne dla polskiej waiuty. Mianowicie pewne 
t ?'y handlowe angielskie, pod wpływem warszaw-
I Rej centrali dewiz, godzą się, aby połowę należytości 

°lska wypłaciła im w markach.
I Wogóle koła zagraniczne zapatrują się obtymis- 
^tnie na przyszłość kredytu polskiego i objawiają 
0 niego większe zaufanie, niśli w samej Polsce.
,, Referent finansowy kantoru zurychskiego wyraził 
: anie, że marka polska będzie pierwszą walutą w 
rnpie, która się podniesie.

Wykonanie wyrobu śmierci.
j l . Gazety warszawskie donoszą, że o godz. 8 rano w 

dzisiejszym został wykonany na stokach cytadeli 
i^°k śmierci na porucznika Kosteckiego i porucznika 
r j l'a, skazanych wyrokie.:' sądu wojennego za mal- 
ó jację służbową. Wczoraj zakomunikowano im o

’UrzUcenio prośby o ułaskawienie. Wyrok wykonano
( °becności przedstawicieli wojskowego urzędu pro- 
lratorji, lekarza oraz władz.

Nowiny i rozm aitości.

W ydalenie żydów-oficerów. Dowództwo ar- 
i 1 Uenikiną wydało rozkaz, aby wszyscy oficerowie 
? rmii Denibina narodowości żydowskiej zostali zwol­
n i  ze służby.

k> Kradzież dzwonów kościelnych we Włoszech. 
•Ł Włoszech skonfiksowano podczas wojny wiele 
tronów kościelnych Z dzwonów tych 7610 nie zo- 

przelanych. Gdy teraz miano dzwony odstawić, 
jdow a lo  się tv|ko 610 dzwonów. Wszystkie inne
• lfist 7000, jak donoszą gazety włoskie zostały 
^dzione.

L hinda żydom w Rosji. Gazeta „Buduszczeje"
: Powiadają, że odrodzenie Rosji winno zazna-
Sl? niebywałym jeszcze r  gromem i że po nie­

z liczo n e j przestrzeni nowej Rosji winna polać się
ty żydowska i zmyć pl.jnę bolszewicką, 

k O konieczności tego masowego wyniszczenia ży- 
ć mówią nie żydzi i żydzi. Wydaje się to być 

CyStkim nieuniknionem. Rosja odradza się — bol-
,'zni znajduje się w śmiertelnych drganiach, wię- 

i bliski jest dzień, kiedy na basztach Moskwy

sztandar narodowy.
Staje sie straszno na myśl, że w tej uroczystej 

godzinie może rozlegnąć się fatalne: „b ij żydów!**. 
Powiadają że, hasło to powinno rozkg yćsię niechyb­
nie,że bez niego niz będzie odrodzenia Rosji.

Rozwój antysemityzmu w masach ludowych rosyjs 
kich był jednym z oręży walki z bolszewizmem i 
wraz ze zwycięstwom nad nim walka z antysemityz­
mem winna stać się najważrrejszem zadaniem tych 
wszystkich, co pragną odrodzeni;) wolnej s.lnej. de­
mokratycznej Rosji i odwróci wfjb .:.u  pogromów — 
wojny narod owościowej która przyniosłaby tylko nowe 
nieszczęścia.

Polacy w Ameryce. Pod koniec zeszłego mie- 
siąca odbył się w Newarten w stanie New jersey 
sejm jednej z największych organizacji polskich na 
wychodźtwie! Zjednoczenia polskiego rzymsko-kato­
lickiego. Organizacja ta posiada obecnie przeszło 
100 009 członków i położyła znaczne zasługi w 
prac/ narodowej na emigracji. Podczas przełomowych 
czasów członkowie przyczyniali się skromnymi w 
prawdzie, ale stałymi datkami, do powiększenia fun­
duszu narodowego. Oprócz tego każdy członek opo­
datkowany był na cele narodowe specjalną kwotą. 
Ten podatek narodowy sejm ostatni uchwali utrzy­
mać w mocy i nadal. Prezesem organizacji na dalszy 
trzyletni termin został ponownie aaw. N. I. Piotrowski 
z Chicago.

W ostatnich czasach założono w Ameryce nową 
polską organizację polityczną, mianowicie „Stronictwo 
ludowe*' Detroit. Zrzeszenie to ma zastąpić coś 
pośrednego między tamtejszą P. P. S. a stronnictwo 
naród. To ostatnie nie podobało się bowiem postę­
powcom z tego powodu, że pozostało pod wpływem 
i opieką kleru, którego olbrzymie zasiugi, położone 
dla sprawy polskiej w czasie wojny, zupełnie zapoz­
nali, jak i ogromną ofiarność jego. Dość przypom­
nieć, że na jednodniowym zjeździe kleru polskiego w 
Chicago na apel Paderewskiego złożyli księżą na sali 
40 000 dolarów, a podczas drugiego zjazdu w Nowym 
Jorku 20 000 dolarów.

Paryski kat żąda podwyżki. Słynny paryski 
kat, monsier Deibler, który z ntewysłowioną elegancją 
właściwą Paryżanom, gilotynuje na płaco Arago ska­
zanych na śmierć zbrodniarzy i jest bohaterem wielu 
piosenek bulwarowych wzbudził w Paryżu niebywałą 
sensacyę,

Idąc z ,,duchem czasu* monsieur Deibler uznał, 
że i jego czynności tak ściśle związane z genialnie 
przez „humanitarnego" doktora Guiliofin skonstruowa­
ną morderczą machiną są bezwarunkowo zbyt skrom­
nie wynagradzane w stosunku do panującej obecnie 
drożyzny. »■

Oczywiście, znani paryscy chansonniere mistrze 
lekkiej, aktualnej piosenki wyzyskali ten fakt i w 
ciągu jednego wieczoru spłodzili szereg dowcipnych 
kupletów, w których Paryż dowiedział się, że mon­
sieur Deibler żąda podwyżki za „sprzątanie" pensyo- 
narzy z.więzienia de ła Sante gdyż frak, cylinder i 
białe rękawiczki kosztują dziś więcej, niż niejedno 
życie ludzkie....

Dodać należy, że mistrz gilotyny, monsier Deibler 
zalicza się do najiepiej ubranych „Dandy“  praskich i 
jego frak niezbędny przy , ekucyi wypr yiania na 
tamtem świat delikwenta odznacza s . przepyszną 
jakością sukna i olśnię -  Wującym, n pnodniejszynr 
krojem. Nic więc dziwnego, że posępny bohąter 
wesołych piosenek z Montmarto żąda — podwyżki...

Pamiętajcie o zgłodniałgeh ptaszkach!

Wiadomości kościelne.

Ks. Prymas, Arcybiskup gnieźnieński 
i poznański kardynałem.

Do Poznaniu przyszła urzędowa wiadomość z 
Nuncjątury Apostolskiej w Warszawie, że Ojciec św. 
wyniesie do godności św. purpury na najbliższym 
Konsystorzu Prymasa polskiego.

Nuncjusz Apostolski donosząc o tern pisze, że 
cieszy się b ’ rdzo i czuje się zaszczyconym, iż może 
przesłać w 1 mość, zaszczytną i radosną nietylko 
dla duchów cu m a  i ludności dyjecezji gnieźnieńskiej, 
ale także dla całej Polski, dla której cotylko zmar­
twychwstałej j. urouja kardynalska jest wyrazem i za­
razem nagrodą v ekowego męczeństwa, jakie prze­
chodziła.

Książę-biskup wrocławski kardynałem.

Kardynał sekretarz stanu doniósł nuneyuszowi w 
Monachium, że Ojciec św. postanowił zamian wać 
księcia-biskupa Bertrama kardynałem na najbli.-. .zjnt 
konsystorzu.

wiadomości z blizka i z daleka
Kępn->. dnia 24 listopada 1919

— Egzamin lekarski zdał na uniwersytecie w 
Berlinie p. Bronisław Skowroński, syp. p. Władysława 
Skowrońskiego z Kępna.

- -  M agistrat oznajmia, że celem zaoszczędzenia 
węgla, wydawanie gazu z gazowni miejskiej w czasie 
ed godz. 9 do 11 Drzed południem i od godz. 2 —4 
po południu aż na dalsze wstrzymanym zostaje.

— Sprawozdanie. Na zebraniu swem, w dniu 
30. października 19.9. powziął Wydział Wykonawczy 
Komitetu Kościuszkowskiego (przy Radzie Narodowej) 
przy obecności pp. L Mycielskiego prezesa, M Ko­
rzeniewskiego sekretarza, dr. Boi. Krysiewicza, k i Lu- 
dwiczaka, dr. Z;g,u. C hchowskiego, mec. Bern. Chrza­
nowskiego i Tadeusza Powid/kiego następujące uchwały
1) Komitet Kościuszkowski przeznacza zebrany w roku 
jubileuszu kościuszkowskiego fundusz, wynoszące w 
dniu zebrania 199059,79 (sto dziewięćdziesiąt dziewięć 
tysięcy pięćdziesiąt dziewięć marek i‘ 79 fen.) na ufun­
dowanie trzech uniw? cytetów ludowych imienia Ta­
deusza Kościuszki, i to po jednym w Poznańskiem, 
Prusach Królewskich (ewent. w Wejherowie) i na Ślą­
sku, do dyspozycji Komisji uniwersytetów ludowych 
istniejącej przy Towarzystwie Czytelni Ludowych w 
Poznaniu;

2) wymieniona komisja uniwersytetów ludowych 
przejmuje wykonanie i prawo do umowy z firmą 
Miarki w Mikołowie w sprawie wydania pamiątkowej 
książki jubileuszowej;

3) do komisji rewizyjnej, która zbada stan kasy, ■ 
wybiera się pp. Mce. Cyryla Ratajskiego i p. dr. 
Kapuścińskiego;

4) po dokonaniu rewizji i zatwierdzeniu stanu 
kasy, uzna się Komitet Kościuszkowski automatycznie 
za rozwiązany.

Uchwałę dotyczącą przelania fnnduszu aprobowali 
piśmienie pp. Jan Suchowiak i Czesław Kędzierski.

Poznań dnia 30. października 1919.
L. Mycielski . M Korzeniewski I

prezes sekretarz
Dr. KrjStew.cz

Ks. Ludwiczak Tadeusz Powidzki.
Bernard Chrzanowski.

— Poznań. Ujęcie zbrodaiarki. Niedawno zbiegeł 
z więzienia śledczego kilkakrotna zbrodniarka Woźna 
z Nojewa w pow. szamotulskim. Woźna zamordowała 
kilka kobiet, przeważnie dziewczyny służebne, i ofiary 
swe obrabowała. Aresztowaną umieszczono w wię- i 
zianiu śledczem skąd jednakże po kilku dniach udało 
jej się zbiedz. Dochodzeń za zbrodniarską podjął się 
dedyktyw Jasiński, i to z pomyślnym skutkiem. Gdy 
pewnego dn a jakaś stara kobieta weszła do mieszka- , 
nia Woźnej w Nojewie i krótko potem wracała z ro- * 
zmaitemi rzeczam . przyłączyła się do niej młoda dzie- I 
wczyna i rozmawiając ze sobą swobodnie zbliżyły się i 
obie do kryjówki Woźnej. Dziewczyną był jednak r 
młody żołnierz w przebraniu kobiecem, który z rewoł- | 
werem w ręku trzyma! zbrodniarkę w szachu dopóty, 1 
dopóki nie nadbiegli będący w ukryciu towarzysze 
Ego, którzy Woźną przyaresztowali.Zbrodniarka znaj- I 
duje się teraz ponownie w więzieniu śledczem pod 
zdwojoną strażą.

— Kraków. Przeciw „dobroczynnym tańcom**. 
Czytamy w „Głosie Narodu": „W  ostatnich dniach 
otrzymaliśmy kilka komunikatów z doniesieniem o ma­
jących się odbyć zabawach tanecznych na różne cele 
dobroczynne. Notatek tych nie zamieściliśmy i w przy- . 
szłości zamieszczać nie będziemy. Mniemamy bowiem, 
że obecna chwilaj gdy Polska prowadzić musi wojnę 
na kilku frontach, a szerokie warstwy ludności przeży- i 
wają najcięższy okres wszelakiego niedostatku i skrajnej • 
nędzy, chyba najmniej jest stosowną do urządzania 
hucznych zabaw tanecznych, choćby ,.na cele debro- i 
czynne*'. „Więcej szacunku dia samych siebie!"

— Poznań Przed poznańskim sądem doraźnym 
stawał handlarz owocu Roman Janicki, oskarżony o 
obrazę policjantów poznańskich. Czynu tego dopuścił 
się w stanie nietrzeźwym. Skazano go na 600 marek 
kary pieniężnej. Przed ogłoszeniem wyroku, gdy sąd 
udał się na naradę, oświadczył Janicki do swego obrońcy: 
.Jeżeli zapłacę 1000 mk. pozostanę panem Janicki-, a 
pan, panie obrońco otrzymasz 2 centnary jabłek." W 
audytoryum powstała ogólna wesołość.

Ruch w Towarzystwach.
W poniedziałek, dnia 1. grudnia b. r. o godzinie 

3 po poł. odbędzie się w lokalu p. Bytońskiego w 
Kępnie Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na­
ukowej na powiat kępiński. Szanowni kolektorzy ze- 
chcą /eorać składki i oddać je przed zebraniem 
skarbnikowi X. prób. Nowackiemu z Kępnie/

X. Zarzycki, 
prezes komitetu

pomocy nauk, na powiat kępiński.

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki. Słowański

W toreK  25. Ceeylii, Marka Wszemiła
środa 26. Klemensa. Miływlo

Wschód słońca o godz. 7,4ft Zachód o godz ,V<. 
•’ i- o „  i,4 l. ,, o ,, 4,53,



o Młockarnie do dłtigiejsłomy
U4GICIUIII Ket

sztyftówki :—: maneże
piekarskiego poszukuje.

Mt

nowe i stare,
sieczkarnie, wialnie, pługi, brony,
sorlowniki do kartofli : siekacze do ćwikły,

B " wózki ręczne
®  oraz
ggl wszelkie części składowe do pługa
0  płyty i ruszty do pieców.

poleca

po cenach przystępnych.

B

B

H Jan Kłobus, K̂P"° g  
BSkład maszyn rolniczych

Hotel Central

Wszelkie druki
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Spółkowa w Kępnie
G. m. b. H.

W. M atysiak.
mistrz piekarski 

Kępno

Gospodarstwo
około 46 mórg w tern 8 mórg 
dobrej łąki z martwym i żywym 
inwentarzem w dobrem położe­
niem blisko miasto budynki ma­
sywne jest zaraz na sprzedaż. 
Zgł. przyjmuje eks. N. P. Ludu

Poszukuję zaraz

m ie js c a
wyuczenia się gotowania.
Zgł. przyjmuje eksp. N. P. Ludu

Gospodarstwo
około 40 mórg wielkie w tern

10 mórg łąki jest zaraz na sprze­
daż Gdzie ? wskaże eksp. 
No a . Przyj. Ludu.

D o m
z ogrodem jest zaraz na sprzedaż

(0. Sireicii.
Swiba II p. Luisenhof

Gospodarstwo
oana Szypury w Bralinie około 
38 mórg, w tein 14 mórg dobre' 
łąki, budynki masywne jest za 
raz na sprzedaż.

Zgł. przyjmuje

Augustyn Hanisch
Kępno

*** M. > < JL sk. tbdfc
Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialnością

w Kępnie
przy ulicy Młyńskiej nr, 58 w domu własnym

przyjmuje

i płaci za wypowiedzeniem kwart. 3*/o za wyp. półr. 4>l».
. oraz

udziela pożyczek i dyskontuje weksle
Bank otwarty codziennie od godz. 9—12.

Całkosiński
Zarząd:

Polecam
wyroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzewa 

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, iż moja piła jest w 
biegu i przyjmuję każdą ilość drzewa

do natychmiastowego rznięcia.

W. Przew oźnyr<irłr.t»Tartak parowy obok 
głównego dworca 

Telefon 152.

Skowroński

)Iicy 1
Hebischa w ę
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Szanownej Publiczności Kępna i okolicy
podaję do łaskawej wiademości, iż drogą kupna przejąłem sto laru ią pana 

Kępnie, przy ul. Szkolnej nr 353.
Staraniem mojern będzie, życzeniom Szanownej Publiczności pod każdym względem 

zadosyćuczynić.

Wielki zapas mebli
wszelkiego g a tu n k u  zaw sze na składzie.

Urządzenie mieszkaniowe wykonuję szybko i tanio.
Najkorzystniejsze źródło zakupu

dla nowożeńców.
Proszę o Jaskav.e p^narci, mego młodego przedsiębiorstwa.

A. K W IA T K O W S K I
Kępno — ul Szkolna.
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domu własnym przy ul. Młyńskiej

owy w Kępnie
zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

p r z y jm u je

składki oszczędności
i plac 2 pra. z wypowiedzeniem rialyclimlastswem

3 „  n .. kwartalnain
4 „ „  „ pilroczcem &
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Lokal otw arty w dni powszednie 

od 9 do 1 i od 4 do 5 gedziuy.

PP. kupcy i przemysłowcy!

flby Was nie zapomniano, 

musicie się Waszej klienteli 

przypomnić przez ogłasza­

nie. flby to pożądany 

skutek miało, musicie ogła­

szać w „Nowym Przyjacielu 

Ludu4.

nie pożałujecie tego!

łffi* Rozpow sze ch ninjcie
Nowego Przyjąć u . L id u
zawsze i wszędzie pomiędzy
znajom ym i i przyjaciółm  i
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